CACR 3 
GAZE 


S&O „ENNE 


A KRARÓWSKA 
~n a z CL 


33. 


Ż KRAKOWA DNIA 26 KWIETNIA 1818 Roku W NIEDZIELĘ 


% Warszawy d. 18 Kwietnia. 
N. Cesarz i Król, Pan nasz Miłości- 
wy, powrócił tu z Kalisza w pożądanym 
śtanie zdrowia dnia wczorayszego, 
PORZE EDC 
SEYM KROLESTWA POLSKIEGO. 
(W opisie posiedzenia lzby Foselskiey 
żdnia gb. m. umieszczonym w przeszłym 
Nrze Gazety, opuszczono wzmiankę o mia- 
bym głosie JW. Hrabi Komorowskiego to- 
kła Kieleckiego , który w dyskuśsy ach pro- 
jektu o Moratorium tę myśl wynurzył: iż 
jubo Moratarium iest uciążliwem i szkodlie 
wem pubhózney wierze, stan atoli i obe- 
cne położenie kraju , zniesienia iego gatych- 
miast nie dozwala. W yiaśniwszy potem 
Mówca powody dla których przez tros- 
kliweść Rządu od lat kilku ustanewione, a 
dotąd istnieiące Moratorium , bez zupełhe- 
go zniszczenia posiadaczów ziemi ;i wysta: 
wienia kapitalistów RA nieochybną stratę 
spisy procentów i zńaczney części 
kapitałów , w żadea sposób dopóty sbie- 
sionem bydź nie może, poki Rząd zarad. 
czych śródkow przez zaprowadzenić bab- 
ku narodowego lub bassy kredytowey 


myśleć nieraczy, oświadczył się za proie- 
ktemi. ) 
Posiedzenie dnia 10 K vietnia. 

JW. Marszałek Seymu przy woławszy 
izbę do porządku, wezwal JW. Sekretarza 
Seymu, do odczytania naprzod listy przy- 
tomnych członków , a potem prolektów na 
dzisieyśzef posiedzeniu przechodzić maią- 
cych, to iest; o procentacii i uzupełnieniu 
prawa artykułem 1244 Kedexu Cywilnego 
obiętego. 

Następnie JW. Marszałek zawiadomił, 
iż proienta wnoszone, sĄ iuż Izbi: Posel- 
skiey znajome, i że te ią tylko dalszym 
ciągiem wczorayszego, zapytuiąc się ra- 
zeń, czyli wolą iest Irby wprost prżystą- 
pić do kreskowania, czyliteż iesżcze iako- 
we dyskussyie chce had niemi cżynić? Lace 
na oświadczenie wielu Członków żądają. 
tych dyskussyi, wezwał JW. Matszałek 
thcących mieć głos do zapisania się, 

Pierwszy więc JW. Stanisław Grabe- 
Wski, Poseł Stanisławewski, Członek Kem- 
miasyi Ho praw Admiaistracyynych, zabrał 
głos, w którym wyłuszczył potrzebę obia- 


ob- śnienia wniesionego proiektu o procentach, a 
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mianowicie co doich epok, i przytaczał ar- 
tykuły Kodexu Cywil. któreby w sprzecz- 
ności z podanym proiektćm mogły zosta: 
wać. 

Odpewiedział mu na ten wniosek ies 
den także z Członków teyże KommissyiJW. 
Hr. Komorowski, Poseł Kielecki, wyia- 
śniaiąc, iż żadne sprzeczności ztąd wynie 
knąć nie mogą. 

JW. Szołowski, Poseł Łęczycki, utrzy« 
mywał w swemprzymowieniu niesłuszność 
uchylania procentów umownych, dodaiąc, 
iż wsporach iedne strony żądać będą za- 
stosowania Uchwały Seymowey X. Warsz. 
z dnia 16 Grudnia i811, drugie zaś nowe» 
go prawa;a przystąpiwszy w rozbiorze ni- 
nieyszego proiektu prawa de procentów 
Duchownych , żądałtylko dostatecznieysze» 
go wproiekcie obiaśnienia. 

JW. Raczyński, Poseł Lubelski, też 
same myśli wynurzył, 

W tem mieyscu JW, Radca Stanu Szaa 
niawski, głosem swoim obiaśnił dostatecze 
miey Izbę Posclską, o zamiarach Rządu, 
korzyściach wynikaiących, i 
wszelkich arbitralności, proiektem tym za- 
pew nionych. 

JW. Baliński, Deput. Hrubieszowski i 
Tomaszowski, wyłuszczył zastosowanym 
przykładem wydarzyć się mogącą okolicz- 
ność , gdzie i Sędzia byłby w oboiętności 
udeterminowania: epłaty procentu; żądał 
więc w proiekcie dedatku stosownego do 
tey mysli, 

JW. Józef Grabowski, Poseł Wegro- 


wski, przekładał, iż są ważnieysze przed-: 


mioty obrad Seymowych, nad któremi za- 

stanawiaćby się trzebą, i Że czas iuż iest 

krótki; a zwracaiąc uwagę do wyższych 

nad oznaczone proiektem procentów , wy: 

fknął, iż Kodex Cywiloy narażoBym w 
Pa 


usuaięciu | 


tym względzie bydź może, mianowicie ce 
do kapitałów, które a fond perdu są da% 
wane, iż te zwykle więcey iak dziesięć 
procentu przynoszą.  Nakoniec wnioskoe 
wał, aby przynaymniey to zastrzeżono, 
iż gdy dłużnik na pierwszym terminie o- 


-znaczonego procentu nie uiści, aby do 7 od 


sta , dla tak nierzetelnego, prawo podwyż: 
szyło. 

JW, Szepietowski, Poseł Tykociński, 
co do summ wyderkafowych i procentów 
Duchownym, uwagi swe zastosował, żąe 
daiąc w tym względzie domieszczenia ob= 
iaśnień w proiekcie, 

JW. Młodzianowski, Poseł Pułtuski, 
Członek Kommissyi do praw cywilnych i 
kryminalnych (w mowię swey gruntownie 
wyiaśnił potrzebę Ograniczenia opłat pros 
centowych, tudzież zbiiał wnioski, iakie 
w sprzeczności stawiać chciano uchwały 
Seymu Xięztwa Warsz: zdnia 16 Grudnia 
1811 z projektem do prawa dzisieyszy m. 

JW.Hakenszmit, Deput. Krasnostawe 
ski i Chełmski, dowodził, że prawo dziae 
łać powiono na przyszłość, mie na prize- 
szłość ;— prawo zaś proiektem terazniey« 
szym podane, będzie w tey sprzeczności. 
Daley, Że materyia ta należała bydź dołą- 
ezoną do wczorayszego proiektu, gdzie o 
Moratorium mowiono ,i tam zastos 'wanie 
procentów udeterminować. W reszcie do- 
magał się destatecznieyszego wyiaśnienią 
tego słowa dawniey , umieszczonego w art, 
zgim pod Lit. b. lub iego zmiany, gdyż 
sens dwuznaczny wyraz ten może rodzić; 
lecz w odpowiedziach swych J W W. Radca 
Stanu Koźmiań i Młodzianowski, Poseł 
Pułtuski, tę kwestyią wyiaśnić nitomie» 
szkali. 

JW. Lubowiecki, Poseł Radzieiowski, 
mowiąc za proiekiem, dowodził, ile wy: 


W 


sokie procenta nadużyciom i lichwiarstwu 
otwierają drogę. 

i Nakoniec JW. Dembowski, Poseł Kas 
Bimierski, przekładał myśli swoje co do 
stosunków prawa Kodexu Cywilnego, tu- 
dzież zwrocił uwagę co do procentów han» 
dlowych, zwykle do 6 od sta determino- 
wanych; następnie kwestyią przez JW. Ha= 
kenszmit wniesioną o wyraz ten dawniey> 
obiaśnił. 

Tak gdy dyskussyie ukończono, na 
zapytanie wniesione przez JW, Marszałka 
Seymu , czyli życzy lzba wniesiony pro- 
iekt iednomyślnie przyjąć? cała Izba zge- 
dność oświadczyła. — trzeto stosownie do 
art. 137 Statutu Organ. JW. Marszałek Sey- 
mu proiekt a procentach , iako iednomyśl- 
nie przyięty w lzbie, ogłosił. 
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( Proiekt ten w dwoch artykułach obe ` 


ięty, w pierwszym zostawia w swcy mocy 
ustawę Seymu X. Warszawskiego z roku 
1811 stanowiącą wysokość procentu, a w 
drugim mówio zastosowaaiu arty kułów zgo 
i 3go teyże ustawy, iak następuie: — a) 
Procent przed rzeczoną ustawą umowiony, 
podług umowy przysądzonym bydź ma do 
dnia ogłoszenia teyże Ustawy, ieżeli pra- 
wa tey epoki, w którey umowa zawartą 
była, pozwalały wyższego procentu nad 
5 od 100; 6) od dnia zaś ogłoszenia tey. 
Że Ustawy procent dawniey umewiony w 
żadnym przypadku nie może bydź nad 5 
od sta przysądzony , ale zwrotu jużzapła- 
conego wyższego procentu żądać niewole 
no.) h f 
Następnie w prowadzono drugi proiekt 
do prawa pod tytułem: Uzupełnienie prawa 
artykułem 1244 Kodexu Cywilnego obięte- 
g0, do którego, gdy Rada Stanu nic nie 
miata dodać, odnosząc się dọ wCZOTaJSzE* 


X 


_ go swego wniesienia, JW, Marszałek Sey , 


mu przystąpił de dyskussyj, daiąc głosy 
z porządku zapisanym Członkom, z któ 
rych : naprzód JW. Łabęcki, Deput. Mia» 
sta Stoł. Warszawy Cyrk. IV. miał głos 

sprzeciwialący się zupełnie podanemu pro: 
iektowi, iako według zdania iego, więcey 
tworzący processów niż dobrodzieystwa, a 
naywięcey w tem aieodpowiadaiący celo= 
wi, że wyzuwał Sędziego zzaufania, któw 
re mu iest należne, gdyż znaydował, ie 
w art. 1244 wszystkie te szczegóły znaleść 
można, które proiektem tak skrupulatnie 
są opisane. 

W teyże samey myśli mowili JWW, 
Szołowski, Poseł Łęczycki —Czaiewski De. 
putoewany Kalwaryyski — Kapica Deput, 
Łomżyński i Tykocióski — Pawłowski De- 
putowany Olkuski, Pilecki i Lelowski — 
Raczyński, Poseł Lubelski , Ratomski Poa 
seł Hrubieszowskii Xiądz Przyłuski Deput. 
którzy wszyscy byli przeciw proiektowi, 

Za proiektem zaś byli, i w głosach swo. 
ich czynione mu zarzuty odpierali, wska- 
zuiąc, iż proiekt, nietylko niema łączno” 
ści zproiektem o Moratorium , lecz owszem 
wypłatę kapitałów ułatwia, gdy do iedne- 
go rokutylko sądom prolongacyi dozwala 
iwskazuie im pewną drogę działania, nie 
zostawuiąc arbitralności Sędziego dalszych 
podziałów i cdwłoki wierzycielom. Nastęa 
puiący Członkowie: JWW. Falc Depug, 
Miasta Kalisza Cyrk I. Hakenszmit Deput. 
Krasnos, i Chełms. Ostrowski Poseł Zgiera 
ski ; — nakoniec , JW. Młodzianowski, Por 
Seł Pułtuski, przekonywaiącem swoiem 
przymowieniem dyskussyią tę zakończył. 

Poczem gdy na wezwanie JW. Mare 
szałka Ssymu przystąpiono do głosowanis, 
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akazało się „iż zliceby wotuiących 109 by- 
ło za proicktem 91, przeciw 18, a zatem 
większością 73 głosow proiękt przyiętym 
został, 

Poczem nieomięszkał JW, Marszałek 
przez piśmienną odezwę zawiadomić o tem 
Izbę Senatorska , odkładaiąc Sessgią do d, 
13 b. m. Ba godzinę iotą zrana, 

(Preiekt wyżey wspomniony uzupełe 
piaiący artykuł 1244 Kodexu Cywilnego o- 
beymuie w gciu artykułach przepisy wzglę- 
dem zwłeki mogącey bydź przez sad udzie. 
loney dla dłużnika ; zastrzega iednak w art, 
iwszym, ”iż pdwłoka terminu zapłaty 
szczególnym dłużnikom nie dłuższa iak do 
roku iednego, a podział kapitału, nie wię- 
cçy iak na rat dwie w tymże przeciągu cza- 
su, dozwolone bydź moga. ) 


pPosiedzenie dnia 13 Kwietnia w lzbię 
koselskiey. 
JW. Marszałek Sey mu przywoławszy 


Izbę do porządku, JW. Sekretarz odczytał- 


listę obecnych człenków, a następnie wy» 
rok Jego CesSargko - Królewskiey Mości przez 
Namiestnika PRrólewskiego nadesłany, w 
którym Monarcha dla wyiazdu swego z 
Warszawy na krotką chwilę, nie mogąc 
bydź przytomay obradom Seymowym, 
odracza działania iego do powrotu swege, 
to iest: do dnia 18 b. m. Wyrok zas teg 
brzmi iak następuie : 
Wypis, z protokółu Sekretaryiata Stany 
Arólestwą Polskiego. 
Z Bożey „Łaski 
MY ALEXANDER L 
Cesarz i Samowładca Wszech Rossyy, 
Ge. Ćc. Ge. 
Biorąc na uwagę ważność i obszerność 
proiektów Kodexu karzącego i względem 
Mipotek, kióre rozkazajismy kommuniko- 


wać Kommissyjom Izb Seymowych; 

Chcąc oraz Członkom Sey mu dać spa» 
sobność gruntownego poznania i zg'ębienia 
rzeczonych preicktów onymze rozdanych ş 
postanowiliśmy i stanowiemy: 

Art 1. Frzeciąg czasu artykułem 9 
postąnowienia Naszego z daty z$ Marca fre 
b. do narad Kommissyy Seymowych z Rae 
dy Stanu oznaczony , przedłuża się do y$ 
Kwietnia r.b. inclusive w tem co się tycze 
Proiektu Kodexu karzącego, kommuniko= 
wacego Kommissyi Izby Poselskiey i proge 
iektu względem Hipoiek kommunikowane” 
go Kommissyi lzby Senatorskiey. 

Art. 2. Polecamy wykonanie ninieya 
szego postanowienia, które w Dzienniku 
praw umieszczonem będzie, Prezyduiąca= 
mu w Senacie, Marszałkowi Scęymowemu 
ij Radzie $tanu, 

` Dan w Warszawie dnia 29 Marca (19 
Kwietnia ) 1318 b 
(podp.) ALEXANDER. 
przez Cesarza i AKrólą, 
(Ł.S.) Minister Sekretarz Stag 
Ig. Sobolewski, 
Zgodno z Oryginałem: 
Mimister Sekretarz Stani 
(pod.) lg. Sobolewski. 
Zgodno z oryginałem 
Radca Sekretarz Stanu Jen: Brygady, 
(podp.) Kossecki. 

Poczem JW. Marszałek Seymu solwo» 
wał Sessyią do dnia 18 Kwietnia na godzi- 
nę iotą Z rana. 

SENAT. 

W tymże dmiu na posiedzeniu Izby Sge 
natorskiey JW, Wybicki, Senator W oiewo* 
da, zastępuiący Prezyduiącego w Senacia, 
przyzwawszy Izbę do porządku, polęcił 
JW. Sekretarzowi Senatu odczytać protos 
kuł posiedzenia z dnia ógo K wittaja; po* 


| 


N 
£rem zapytał się Deputaeyi, która UNE 
© normalnem rozgraaic.eniu przyięty w o. 
bu Izbach do Sankcyi Królewskiey ponio- 
sła , iakie N, Pan dał w tey mierze oświad- 
czenie. 

Odpowiadaiąc na to edezwał się JW. 
Bkarszewski. Biskup Lubelski wte słowa: 
Iż Delegowani zSenaiu do N, Pana dla n- 
wiadomienia Go, że proiekt o rozgranicze- 
biu normainem przyięty w ebudwóch Iz- 
bach, Królewskiey tylko oczękuie sankcji, 
nie omieszkali ziożyć ten pierwszy owoc 
obrad Seymowych upodqożką Tronu nay- 
lepszego 2 Monarchów z oświadczeniem 
zarazem , iż lubo proieki ten pie iedno- 
myślnie w lzbie Pos.lskiey przyięty, w 
Senacie zgodnie'stwierdzonym został. Co 
Nayiaścieyszy Król Pan pasz Miłościpy 
z zwykłą swą łaskawością przyiawszy, 
wyrazić raczył, że co do sankcyi późniey 
O lem Sanat zawiadomi” — Po tey odpoyle- 
dzi przystąpił JW. Sekretarz Senatu do 
przeczytania sankcyi Królewskieęy wzglę- 
dem rzęczonego proiektu, nadestaney Se- 
Ratowi przez ręce Namiestnika Hrólew- 
skiego. 

JW, Zastępuiący mieysce Prezyduią. 
cego w Senacie zawiadomił potem lzbę o 
Nadesłaney odezwie od Marszaika Seymo- 
wego, donoszącey , że proiekt o Morato- 
rium , ałacznie zom 0 procentach i uzu- 
pełnieniu art: 1244 Kodexu Cywilnego, 
w lzbie Poselskiey przyięte zostały, a w 
skutku tey qdezwy wezwał Radę Stanu, 
iżby rzeczone proiekta do Izby tey wnie- 
sła, Co uskuteczojaiąc, JW. Radca Stanu 
Szaniawski przełożeniem swoiem, podobnię 
l tu iak wlzbie Poselskiey, zwWyluszCze« 


niem wszystkich powodów, które Rząd 


-TE do utworzęnia onych, przedsta, 
wii. 
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Proiekt więc pierwszy o Moratoriuga 
JW. Sekretarz Senatu odczytał, ą JW.Za- 
stępca Prezydniącsgo tę myśl wynurzył: 
* Ze wielkość i potęga Narodów wynika- 
ią zbogactwa kraiowego, a bogactwo te 
grspiera się na dobrem mieniu Obywateli 3 
że handel, rękodzieła i banki są iedyne- 
mi źródłami, zkąd wyniknąć może dobre 
mienie Obywatela, aztąd bogactwo i pg» 
tęga parodu ; że.panuiący przesąd za gra» 
nicą o ubostwie kraiu naszego, o braku 
źródeł zbogacenia onego, zarąził nawet u- 
mysły samych Polaków, tak, iż posiadaiąG 
sposoby zamożnienia kraiu naszego, sami 
mie wiedzieliśmy o nich. ray nasz iest bo. 
gatym, bogatszy może od wiełu innych na- 
rodów , bo nie iest obciążony długami, bo 
posiada niezliczone skarby w obszernych 
ziemiach, które są iego własnością. Gdy- 
by porządek był towarzyszył męztwu Po- 
łaków , iuż widzielibyśmy razem kray nasz 
abogacomy israwę iego ustaloną. Przezną: 
czenie zachowało zi$zczenie tych darów 
Nayia$aieyszemu Alexandrowi, który prze« 
konaoy,że bogactwo prywatnych, iest ró» 
dłem bogactwa narodowego, znosząc pos 
wolnie Moratorium , daie nam czas de Za- 
pobieżenia okropnym skutkom, które z ra= 
piownezo zniesienia iego, wyniknącby moe 
gły. Moratorium iest gwałtownym sp0s0- 
bem ratowania maiątku Obywateli; iest tru» 
cizną, ale koniecznie potrzebną. JW, Rad. 
ca Stanu wyjaśni! nam potrzebę tego 
iektu. Przyięła go Izba Poselska i nam pod 
Dąszę rozwagę poddaie ; przyy miymyż go 
więc zgodnie! pokażmy , że iednomyśląość 
panuie między nami,,, | 

Po takowem przymówieniu Jw. Za- 
siępcy Frezyduiącego JW. Kasztelan Ko» 
chanowski, tak się w swym głcsie dał sły» 
sieć: „IŻ wprąwdzię mie sprzeciwia się 
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proiektowi, gdy widzi, że ten iednomysl- 
nie w Senacie przyiętym zostanie; jiednake- 
woż zamilczeć nie może przekonania swe, 
go, ile uważa go by dź szkodliwym, chociaż 
nieodzownie potrzebnym, tem bardziey, 
kiedy słyszał w głosie JW, Radcy Stanu 
Szaniawskiego, że wołały o ten ratunek Ra- 
dy Departamentowe nie dla niektórych pry- 
watnych osób, lecz dla ogółu Obywateli. 
Wreszcie ukończył tem mowę, że lubo nie 
będąc kapitalistą , nie iest wcale interesgo" 
wanym, iednak iest zawsze zdania, iż ie- 
šli iuż,nie można od razu znieść Morato» 
rium, to przynaymniey prosić Naylaśniey- 
szego Króla, aby zawarował, że po upły- 
nionym terminie, iuż nadal żadne przedłu- 
Żenie nie nastąpi, 

JW. Kasztelan Grzymała zdanie swoe 
ie tak oświadczył :” Iż lubo nie iest przee 
eiwnym proiektowi, przypomina iednak, 
aby szczególniey wystrzegać się naślado- 
wania wtem obcych ; iż wchodząc w myśl 
JW. Kasztelana Kochanowskiego względem 
uproszenia N.Pana o obwarowanie, iż Mo- 
raterium po upłynionym terminie przedłu: 
Zonem nie będzie, zdaie mu się iednak, 
Że nie należy nadużywać dobroci tego Mo. 
narchy , który nam iuż tyle dał dowodów 
swoiey ku nam przychylności. Od nassa- 
mych, rzekł, zależy, aby potym terminie 
przedłużone Moratorium nie było, bo wów- 
czas sami zrządzilibyśmy zgubę izniszcze= 
nie Obywateli. ,, 

Następnie JW. Kasztelan Nakwaskiza 
otrzymanym głosem przymówił się: ” IŻ 
lubo także nie będąc kapitalista , mniey go 
obchodzić może utrzymanie proiektu o Mo» 
ratorium , iednakże miałby wiele przeciw 
miemu do mówienia, iako szkodliwemu 
przemysłowi, rękodziełom, handlowi ica- 
łemu bogactwu kraiowemu ; lecz gdy wi- 


dzi zdania Senatorów skłaniaiące się za iax 
go przyięciem , nie chce przeto odstępować 


od węzła tey zgodaości , która tak chlubnie ` 


iednoómyślnością w tey Izbie kieruie, i dla 
tego iest za przyięciem tego proiektu. 

W odpowiedzi na powyższegłosy JW. 
Zastępca Prezydniącego oświadczył: że 
znayduie sam, iż proiekt w mowie będący 
ma wsobie wady i wymagałby ieszcze niee 
iakich odmian ; lecz ponieważ podług prae 
wa, proiekt w iedney Izbie przyięty, w 
drugiey żadnym poprawom iuż nie ulega, 
i tylko petwierdzonym lub odrzuconym 
bydź może ; ztych więc powodów wezwał 
Senat do iednomyślnego przyięcia, doda- 
jąc, iż tu idzie iedynie o zadowolnienie Mo- 


narchy, który nam Dekretem swym juź |, 


zabezpieczył, Że Moratorium tylko do ro” 
ku 1821 trwać będzie, 

Poczem Jzba Senatorska iednomyślnie 
przyjęła proiekt o Meratorium. 

Następnie JW. Sekretarz Senatu ode 
czytał drugi proiekt o Procentach, a JW. 
Zastępca  Prezyduiącego w wymownym 
głosie przełożył Senatowi korzyści 2 tego 
proiektu wynikaiące, tudzież potrzebę po“ 
łożenia tamy lichwie, która u nas górę iuż 
brać zaczęła. Proiekt więc tea równie ie” 
dnomyślnością przyjętym został. 

Nakoniec JW. Sekretarz Senatu przy” 
stapił do czytania proiektu trzeciego o U: 
zupełoieniu artykułu 1244 Kodexu Cywil* 
nego. 

Poczem IW. Zastępca Prezyduiącego 
zabrał głos, w którym wyraził: ™ Że pro“ 
jekt ten zoayduie właśnie stosownym d° 
kraiu naszego, w którym Obywatel nie bf” 
dący w stanie wypłacenia się od razu, kó* 


niecznie potrzebuie zwłoki ;i dla tego mó | 
sobie za powód, wezwać Senat do iednó” | 


myślnego przyięcia: 


| 


a 


— 


| 
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Lecz JW. Kasztelan Grzymala odezwał 
Bię: iż wtym proiekcie dopełniaiący m pra- 
wo o Moratorium, artykuł o oszacowaniu 
Jądowym maiątków, iest nietylko nie po- 
trzebaym , ale i zatrudniaiącym, 

Daley dodał JW. Kasztelan Grabowski; 
Że lubo równie znaydnie wtym proiekcie 
art: 6 moniey właściwym ; lecz kiedy po- 
dług prawa Żadne odmiahy zayść już nie 
mogą , zdaniem jego iest, aby Senati ten pro- 
iekt przyiął, gdy w nim widzi te korzy» 
dci, że odtąd znosząc wszelką arbitralność 
sądową, zapobiega razem wydarzaiącym 
sig nadużyciom. 

JW. Kasztelan Kochanowski wyraził: 
że z swey strony widzi, iż Moratorium nie 
tylko przedłużone zostało na lat trzy, ale 
nadto nowym tym proiektem czwarty rok 
twłoki uzyskało ; i gdyby mu dano wy: 
bierać między temi dwema proiektami, 
©statniby pewnie znich obrał. Znayduie 
On bowiem, że trzyletnia odwłoka w piere 
Wszym , nie iest koniecznie potrzebną, al- 
bowiem proiekt o uzupełnieniu art: 1244 


Kodexu Cywilnego, był zrobiony zapewne 


da przypadek odrzucenia proiektu e Mo- 
tatorium , lecz przyiąwszy iuż ieden, iest 
t za przyięciem drugiego. 

JW. Kasztelan Nakwaski mówił: że 
Uważa proiekt o Moratorium i ouzupełnie- 
niu art: 1244 iedynie korzystnem dla tych, 
którzy maiąc długami obciążone dobra, 
Pragną tey 4roletniey zwłoki, aby przez 
ten czas dobra swoie mogli puścić w dzier- 
żawy z wyniszczeniem ostatniem włościan, 

kończył ząż na tem, iak w głosie poprze- 
dzającym, iż lubo ięst przeciwnego zda. 
nia, jedynie dla niezerwania jednomyślno= 


+ w Izbie Senatu, iest także za przyię» 
ciem lego. 


JW. Kasztelan Matuszewic oświadczył 
się za proiektem, znayduiąc go koniecznie 
potrzebnym dla zapobieżenia zniszczeniu 
maiątków obywatelskich, 

Co popieraiąc JW. Zastępuiący Prezy* 
duiącego w Senacie wyraził, iż wymowny 
głos Kasztelana Matuszewica, każdego 2 Se- 
natorów winien o ważności ninieyszego 
proiektu przekonać, 

Poparł również fświaitłemi uwagami 
swemi JW, Woięwoda Małachowski iako 
ieden z Członków Kommissyi w Senacie 
do praw Cywilnych i Kryminalnych. 

Potem przymówieniu się, JW. Zastępu: 
iący Prezyduiącego zapytał się Izby, czyli 
proiekt quastioujs iednomyślnie żąda przy- 
iąć, i gdy JW W. Senatorowie na to zgodzili 
się, nawet iJW W. Kasztelanowie Nakwa: 
skii Kochanowski, którzy przeciwney opi: 
nii będąc, dla zgodności w Izbie, od zda: 
nia swego odstąpili, przeto i ninieyszy pro- 
iekt za iednomyślnie przyięty ogleszonym 
został, 

Następnie JW. Zastępuiący Prezydu» 
jącego wyznaczył Depucyią dla zaniesie- 
nia przyiętych projektów do Sankcyi Kró- 
lewskiey: jW W, Malczewskiego Biskupź 
Kujawskiego, Woiewodę Jana Nepom: Ma- 
łachowskiego i Kasztelana Matuszewica. 
Nakoniec wezwał Izbę, aby dla skrócenia 
na posiedzeniach dyskussyi, IW W, Senato- 
rowie uwagi swoieiakie mieć mogą nad 
proiektem o Hipotekach, na pismie do Kom_ 
missyy trudniących się wspólnie z Radą 
Stanu rozbiorem iego, przesłać rączyli; a 
wspomniawszy owyroku N, Pana, k!óry 
iuż w Izbie Poselskiey był czytany , solwo. 


wał sessyią db doia 18 Kwietnia na godzi- 
nę 10 zrana, 


| Rona ZSEE 


Na posiedzeniu izby Poselskiey d. 10 
JW. Popiel, Poseł Miechowski, by! tak- 
Ze za proiektem do uzupełnienia artykułu 
1244 Kodexu Cywilnego: *” Gruatuiąć 
przymówienie swoie, iiakoby artykuł teń 
był nadto ogólnyj i nader wiele nada- 
iący władzy Sędziom ; że projekt na wczó+ 
rayszey sessyiprzyięty , byłby prawem bez 
skutku, gdyby twierdzenie j x, Deputowa- 
nego Łabzekiego mogło mieć mieysce i ten 
nieszczęśliwy wierzyciel byłby skazanym 
na niewiedzieć kiedy odebrania swoicy 
własności, gdyby Sędziego tylko woli z0- 
stawiono było zawieszanie wyplaty | dzie- 
lanie leyże na kilka rat, a może i na lata 
licząc. — W dalszym ciągu odpowiadaiąt 
równie na głos poprzedniczy Kollegi swé 
go, dowodziłiasne wyłuszćzenie proiektem 
wskazanych przypadków , do których Sę- 
dzia w prolongacyi wierzycielom udziela- 
ney stosować się winien. ,; 


Z Wiednia d 11 Kwietnid, 
Nayłaśnieysi Cesarstwo Jchmość Gpu* 


ścili wczeray tuteyszą stolicę, udaiąe się 
do Dalmacyi w podroż. Przed wyiazdem 
raczył Nayiaśnieyszy Pan własnoręcznym 
biletem uwiadomić pierwszego Wielkiego 
Marszałka Dworu Xcia Trautmansdotf, iż 
aby sprawy rządowe Żadney niecierpiały 
przerwy ha czas Syey niebytkości miano- 
wał Namiestnikim swoim N. Arcy Xcia Lue 
dwika , który rządowemi sprawami kiero- 
wać będzie, oczem wszystkie naywyżsże 
Nadworne i Rządowe Władze uwiadomio- 
nemi by dź maia. 
— D. 17y = 

O podroży NN. Cesarstwa nadeszły 
łu następuiące doniesienia: 

D. 1o Kwietnia przybyli NN. Cesare 
stwo szczęśliwie do Marzaziischlag i tam 
D. rr o godzinie g z połu 
Cała ludaość té- 


ptzenocowali. 
nia przybyli do Grótz, 
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go miasta zapełniła ulice przedmieś cia 

miasta i witała radosnemi okrzykami nay* 
ukochańszego Manarchę, W zamku przy: 
ięli NN. Cesarstwo Gubetuium, Stany, 
wyższe Duchowieństwo, Szlachta , Magia 
strat i Professorowie liceum. D. 12 znayś 
dowali się NN. Cesarstwo w Kościele zame 
kowjym na nabożeństwie. Potem deputa- 
eyia od Styryyskich stanów otrzymała do= 


zwolenie złożenia J, C. K. Mci u podnożka 


tronu naypokoruieysze podziękowanie z% 
udzielone temu kraiowi dobrodzieysiwa i 
wsparcia. Po deputacyi mieli niektórzy á 
szlachty audyenćyie , a go południu odgo- 
dziny 5 był każdy na audyencyią przyć 
puszczany. [). 13 wyiechali NN. Cesare 
stwo do Ganowitz. 

J Cesarzewicowska Mość Arcy Xże Rai. 


ner, Wicekról Łembardzko - Weneckiego 
Któlestwa , udałsię d. 13 b. m. przeź Liaty 
Salcburg, Minchen, Jhspruk , Bofzen i 
Werona w podróż do Medyiolant. 
2 Paryża d. 8 Kwietnid. 

Onegday bprzyięł Król odwiedzenie 
Hrabiny Gotlaadyi (teraźnicyszey Króldó 
wey Szwedzkity, ) i okazał wielkie dlé 
uiey uszanowanie. 

Bankier Bethmann przybył tu z Frank" | 
fortii. 4 

Xże Wellington miał d. 5 długie mard” 
dzenie z Kciem Richelieu, Ministrami AW 
stryiaciim, Rossyyskim, Angielskim i 
Pruskim i obrachunkowym kommissarze 
Francużkim Baronem Mounier. - 

Minister skarbowy wniosł d. 5 do iż" 
by Deputowanych proiekt tyczący się U” 
rsądzenia banku. 

Posiedzenia izb prawodawczych maid 
bydż na końcu bieżącego miesiącą zakot 
czogć: 
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Z KRAKOWA DNIA 26. KWIETNIA 1318 Roka W NIEDZIELĘ, 


Z Warszawy d. 21 Kwietnła 
$EYM KROLESTWA POLSKIŁGO, 
IZBA POSELSKA. 
Posiedzenie nia 18 Kwieinia, 

Zebrane e godzinie zwytzayhcy W Íz- 
bie Poselskiey Ćzłenki obraduiące, JW, 
Marszałek do porządku wezwawszy , ha 
odczytaniu przez JW, Sekretarza liście przy- 
tomnych , zagaił posiedzekię stosowną mo> 
wą. 

Następnie dał głos IW. Radcy Staau 
Raydzwyczay nemu Xaweremu Fotockiemu, 
który w prowadzaiąc proiekt Kodexu kar- 
hego, potrzebę przyjęcia tegoż w mocnych 
powodach wykazał, a razem oświadczył 
żądanie powtotnego dozwolenia od laski 
głosu, gdyby kutkiem dyskussyi dalsze 
wyiaśnienie okazało się bydź potrzebnem: 

Zabrał potem głos JW. Gabryel| Bier. 
ńacki, zastępuiący Członka Mommissyi 
prawodawczey;, w bastępluiących wyra- 
dach : 

Prześwietna Izbo Poselska! 
 Naywyższy szczebel udoskonalenia 
śpołeczności , jest zaprowadzenia w niey pa* 
nowanią prawa. Tego szczęścia 20rza w 
tay chwili mad Polskę się wznosh Prawa 


tpgoważniaiące, urządzaiące nasze mienie, 
są materyalde tak, iak ich przedmiot; ale 
prawa, których władza iest nad tamiętno- 
ścią i nad wolą , tych berło iest z Nieba, a 
rozkazy ich są do duszy, Tey wagi iest 


proiekt, który wam czytany będzie szano 
woi Reprezentaneż Narodu; wznieście się do 


godaości waszey , aby go wysłuchać i roz- 
ważyć. Rzecz iesttey świętości, że byłby 
występnym każdy żnas, ktoby z naydo- 
skonalszego rozbioru przeświadczeńia dla 
siebie nieczerpał ; a tylko uprzedzeniem al- 


bo oboiętnością poddaną gios? opiniią. Cze- 
kaia po was ci, co was wysłali, poprawy 


swoiego midóida czekaia tem więcey popra- 
wy obyczaiów. Jeżeli Kodex, który wam 
przeczytany będzie; zamiarowi moralności 
nie odpowie, tedy nielest godzien tey, któ- 
rą mam o nim opiniią,  Przeświadczenia 
waszego wzywam, nie uprzedzenia; dla 


tego sobie żadney» pochwały proiektu nie 
pozwalam. Naypięknieysza ofiara , którą 


waszemu powołaniu, waszemu urzędowi 
nieść możecie , iest uwaga, którą temu pra- 
wn poświęcicie, Stan naygodnieyszy oase 
wtey chwili, jest stan wolaości od wszel- 
kiego uprzedzenia; w nasze ręce schodzi 
Kaszczyt z daru wielkomyślnego Monarcoy 


j =y 


nadać Polsce panowanie prawa, A naszym 
następcom zostawić przykład i pole postę- 
powań w dalszem udoskogaleniu społeczeń- 
skiem, ;, 

Następnie JW, Marszałek Seymu we- 
gwał JW. Sekretarza do odczytania pzoie. 
ktu Kodexu karnego, w czem mu dopo» 
mogli JW W. Obniski Poseł Łosicki i Stą. 
nistaw Grabowski Poseł Stanisław owski, 

Po odczytanię dwóch ksiąg , z których 
pierwszą wstęp ogólny do praw krymina|- 
nych, tudzież o zbrodniach i karach ną 
nie, drugą zaś o występkach i zastosowae 
niu kar do nick, obeymuia, JW, Marszą- 
łek oświadczył, iż odczytanie trzeciey księ- 
gi i dyskussyią nad całym prolettem, roze 
wagi dłuższey wymaga: acym, do dnia 20 
b. m, odkłada; w tym więc celu Sessytą dọ 
dnia tego odłożył, 

= 

W Izbie zaś Senatorskiey dla nieukoń: 
czony: h działań Kommissyy z Radą Sta» 
nu, posiedzenie tey Izby na dzień 18 b.m» 
wskazane, do dnia 50 tegoż odroczonem 
zostało. 

Donma 
Wypis z Protokòty Sekretaryiaty Stanu 
Królefiwa Polskiego. 
IZ Bożey Łaski 

MY ALEXANDER I. 

| Cesarz Wszech Rossyy, Król Polski 
Sc. c. Sc, 

Zapatrzywszy się Ba przepis arty kue 
łu 2154 prawa cywilaego, który stanowi; 
iż skutek wpisów hipotecznych ustaie, ie- 
śli takowo wpisy z upłypieniem lat dziegięe 
ciu odnowionemi nie zostały ; zważywszy 
iż termin ten zaczyna się dla W oiewódz- 
twa Mazowieckiego, Kaliskiego, Płockiego 
iAugustowskiego, i części Wojew ództwa 
Brakywskiego dniem ; Maia 1518 roku ; 
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zważywszy: iż na blisko nadchodzącytg ` 
Seymie wniesiona będzie materyla wzglęe 
dem hipotek i chcąc zapobiedz stratom, ląe 
kieby mogły wyniknąć z'trudności odong» 
wienia tychże hipotek w tak krótkim przęe 
ciągu czasy, 2 razem rzeczy postawić w ta» 
kim gtanie, iżby obowiazek Oodnowienią 
połąc.goy bydź mógł z epoką zapiowar 
denia nowych praw hipotecznych ; ną 
przełożenie Kommissyi Rządowey Sprawię* 
dliwości, po zasiągnieniu zdania ogólnega 
zgromadzenia Rady Stanu ; termina wyżcy 
rzeczone od duia I Maia 1818 poczynając 
się przedłużamy aż do dalszego Władzy 
Prawodawczey wiej 'materyj postanowie- 
nia, 


Wykonanie ninieyszego postanowię. 
nia , które w dzienniku Praw ma bydź u» - 


mieszczonem, Kommissyj Sprawiedliwości 
Królestwa Polskiego polecamy. 
Dap w Warszawie d. ;$ Marca 1818. 
(podpisane) Alexander. 
przez Cesarzą i Arólą 
Minister Sekretarz Stenu 
(pod.) Ignacy Sobolewski, 


Wypis, z Rozkazow -dziennych do woye 
ska Polskiego Jego Cesarzewicowskiey Moe 
sci W, Xtęcia honstantego, 

Dnia 15 Kwietnia 1818. 
Za Naywyższym Rozkazem 
Pofigpuią na wyższe stopnie 

U Gwardyi; Z pułku grenadylerów, 
porucznik Bortkiewicz, 0a kapitana; pods 
porucznik Kietkiewicz , na porucznika, 

Przeznaczony Łojiaie 

Adutaat polowy przy Jenerale Bry6+ 
Sierawskim, Kapitan Herrmann de peł* 
pienia tychże obowiązków przy Jensróje 
Bryg: Krukowieckim, 


Prziniessony tostaie 
W piechoc.e ; Do pułku 4go strzelców 


W 
pieszych: z pułku 1go strzelców pieszych, 
porucznik Ostrowski ; przeniesiony zaś do 
pułku 4go strzelców Rozkazem Daiennym 
zdnia 31 Marca r. b. porucznik Czosne- 
wski, a pułku 1ge strzelców, wrace do te- 
goż pułku. 
Ź Berlino d. 18 Kwietnia. 

„,Onagday w wieczor przybył tu pani. 
iący Xże ‘Anhalt - Dessau i wysiadł do przy» 
gotowanych dla siebie w zamkuż Królew- 
skim pokoiów, a dziś wieczorem nastąpi 
iego zaślubienie z J. Królewicowską Możcią 
„Muężną Fryderyką Pruska, e 

M czoray o godzinie t1 w wieczor 
przybył tu J. Cesarzewicowska Mośc wiel. 
ki Xże Kossyyski Michał i wysiadł do 
zamku Królewskiego, w którym od Dsoru 
J. K. Mcibył przyiętym. Przydani doczynie» 
Bia slùžby przy |. Cesarzewicowskiey iM ci 
Jenerał Major Natzmer i Major Pritwitz 
wyiechali przeciw niemu do ostatniey sta: 
cyi i powitali go w imieniu J. R. Mci. 

Z Londynu d 7 Kwietnia 
Xże Rejent cierpi znowu od kilku dni 


"pe 
„aw 


ból podagry w kolanie; daie wszelako asu- 


„dyencyia i przyymnie edwiedziny, 

D. 4 rozpoczęły się znowu posiedzę- 
nia parlamentu. Od miasta Bristol poda- 
nych zostało jzbie niższey 286 prośb , kaž- 
da z go podpisami, © reformę parlamentu, 
które zawjesz ne potem zostały zpowo- 
du zaś'ubjn Królowney Elżbiety od d. 7 
do 8 b. m, 

Podług doniesień zwyspy 5. Heleny 
pod d, 2% Stycznia, wszelką Żywność i 
Potrzeby były tam w nadzwyczay wyso» 
kiey cenie, Samo pranie kosztnie Panią 


4 DONIES 
y 
go, Niepodległego j ściśle 


Neutralnego 
glagu wykonania Resktypiu HEH 


M 
Bertrand dla iey domu rocznie 860 f. szt. 
(14,400 Złp.) Pamime rady Lekarza 
O?Meara Bie chce Bonaparte używać prze- 
iazdzki, chociaż zdrowie iego tego wy- 
maga , poczytuiąc za pomiżeaie siebie, a 
żeby officer Angielski obok niego iechał 
dnązywał go jenerałem. — Spekulanci roz- 
puścili tu w tych duiach pogłoskę , że Bona- 
parte po wypiciu filiżanki czekulady na" 
gle umarł; lecz mało znalazło się łatwo- 
wiermych, zaczem wieść ta sama przez się 
upadła. 

Pisma tuieysze ogłosiły oprócz tego 
następuiący wyciag zlistu z Wyspy S. He- 
leny , ped d, 26 Stycznia : ” Sposób życia 
Bonapartego zwedzi nas w wszystkich na- 
szych rachubach względem iego charakte- 
ru. Życie tu iego iest zupełnie inne, nie 
żeli dawniey prowadził Wczasie ostate 
nich czterech miesięcy nogi za próg swo- 
jego mieszkania nie posunął, skutkiem cze- 
go iest nabrzmienie nóg iprzybranie tuszy. 
Skarży nę ustawicznie na bolesne serca 
bicie i wygląda nader blady. Przez guie» 
wliwe i samotne swoie postępowanie odpy- 
cha od siebie wszystkich cudzoziemców. 
Przed dwiema dniami nie chciał nawet 
przypuścić do siebie mieęyscowego Adm. 
Flampin. Jenerał Montholon, którego 
żona powiła Syna, dał niedawno J. C. Mci 
poznać, iż życzyłby sobie powrócić da 
Europy. Bonaparte odpowiedział mu ną 
to; ”Okazywałeś WPan zawsze wierne 


swoie do mnie przywiązanie ; poczekay 
ieszcze 12 miesięcy , a powiócisz z chwa- 
łą, be na owczasnie tędę nikomu cięża- 


rem,,,- tęu ną iest rzeczą, iż zdrowiele= 


„go bardzo iest zm ątlone. 


ZA ZZ ZZOZ ZZOZ OZZL ZOZ LL 
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dział Spraw Wewnętrznych i Sprawiedliwości w Senacie Rządzącym W olne- 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Senatu Rządzącego a dnia 28 Maia do Lic.by 1521 zapa- 


W dalszy m 


400 
dłego podale do Publiczney wiadomości, iż wdniu 4 Maia o godzinie gtey ranne Ne 
dbz się będzie w Biórzch Wydziału Sprawj Vewnę: licytacya Siada rzy "Ri 
stey Gruatu przy Wsi Dąbiu około sześć Morgów Wiedeńskich powierzchni zay mue 
iącego , funduszowego Szpitala $. Ducha, którego Cena fiskalna ustanowiona iest w 
kwocie dwa tysiące dwieście czterdzieści Zło : Pol: Dwie trzecie Części tey Summy 
przy Realaości pozostaną, aresziuląca ilość w dniu ostatuaim Maia r. b. w Srebrney 
Monecie złożoną bydź ma. Oianych warunkach w Biórach Wydziału każdego czasu 
dowiedzieć się można, — w Krakowie dnia 20 Kwietnia 1818. 

Grodzicki. — 
Darowski, $. W. 

Wydział Dochodów publicznych i Dóbr Narodowych w Senacie Rządzącyrm 
Wolnego, Nierodległego , i ściśle Neutrałnega Miasta Krakowa i Jego Okręgu. Poda- 
ie do publiczaey wiadomości: iż w dniach t waia i następnych, :5 Maia i następnych 
nąkoniec stanowczym 1 Czerwca r.b. i nastypnych odbywać Się będzie w Biória Wy- 
działu Doehodów kublieznych licytaeyia następuiących Realności na wieczog Dzierża< 
wę ( Erdpacht. ) k 

1. W dobrach Narodowych Łobzów, Folwark Łobzów obevmuiący gruntu ornego 
morgów 70i łąk, z budowlami Folwarczn=mi, śpustoszatym psł.cem, ogrodem morgów 
7 2/3 propinacyą, Folwark oddzielnie, a oddzielnie Patac z ogrodem podiug Życzenia 
konkurruiących. f 

2, W dobrach Zielonki, a) Felwark Marszowiec, maiący około morgów 150 z biun 
dowlami felwarcznemi, Austerygi prawem ypropinacyi, b) Folwark Kapitułka wyno- 
szący morgów 65 z budynkami. c) Woytustwa Goral, morgów 9 z prawem założenia 
Mtyna na rzece Sułoszówce, d) Miyn na rzece Sułoszowka o trzech kamieniach z zas 
budowapiami, de którego przeznaczona morgów;8. e) Grunt Pisarka ma obeymować 
morgów 3. f) Dwie Realaości do współ ubiegania się starozakonnych ; iedua od more 
gów 9, a druga ód morgów 3. 

3. We wsi Dziekanowicach, a) Folwark Dziekanowski w obiętońci około morgów 
300 ż budynkami i propinacyą. b) Realność do współ ubiegania stacozakonnych od 
morgów 1o. 

7 W wsi Brzeżiu, Folwark wynoszący około morgów óo z budynkami, Karcz 
4 propinacyą. e 

j sł si Górka. a) Folwark obeymuiacy około morgów 9o z budynkami, kar 
«zmą przy gościacu i propinacyą we wsi. b)Realność dla starozakonnych od morgów 
10. O warunkach w Biórze Kkommissyi Włościańskiey wiądomość udzieloną będzie. 
Chęć przeto licytowania maiący, zechcą się wįterminach powyższych w wspomaioućaz 
Biórze znaydować. w Krakowie dnia 3 Kwietnia 1878. - 

3 X. Bystrzórowski S$. Pa 
| , Gadomski 5. W. 

Podpisany uwiadomia, że gdy sprzedaż Doniu po niegdy Augustynie Gumołczęń+ 
4kim pozostałego, teraz do sukcessorów tagoż w iedney połowie, a drugiey do wdowy 
Barbary Gumułczyńskiey należącego na Wessołey przy Rrakowie pod Nr. 254 sytuo- 
wauago, w skutek uchwały Rady familiyaey Sądu Pokoiw Miasta Krakowa w dniu ? 
Czerwca 1815 odprawioney, przez Trybunał tuteysgy dnia 2 Października 1816 do Nr. 
110r zatwierdzoney , w dniu 22 Marca 1817 od aummy r100 złp. w t:rminié praygoteś 
wawczym do skutku nie przyszła!, z powodu więć tega ua frndamencić uchwały Ra- 
dy familii doia 3 Kwietnia 59:8 odprawionty p licytacyia druga stanowczą rzeczone” 
go Domu , od aummy zmnieyszoney podług uowey detaxacyi 848 złp. w monecie sra- 
drnuey wynoszą€ey , w dpi» 10 Maia r.b, w kanćellaryi w ulicy S. Jana Nr. 466 o go- 
dzinie g z rana nestępli. Waruuki i zbiór obiaśnień do tegoż Domu wkażdym ćrasie 
w kaacellaryi qdczytać można, W Krakowie d. 4 Kwietnia 1$r$. 

4 Glsarski , Notar USE. 


(BOD. DRUGI} 


eT (ROA ÓRÓ CA mna ~ 


DODATEK DRUGI DO NM 33: 
GAZETY KRAKOWSKIE Y. . 


Dnia 26. Kwietnia 1818. 


Wydział Dochodów Publicznych i Dóbr Narodowych, w Senacie Rządżącytn Wol- 
hego Niepodległego i ściśle Neutraluego Miasta Krakowa i iego Okręgu. Podaie de pu- 
bliczney wiadomości, iż w Biórze iego odbywać się będzie data i Maia r. b. o godzinie 
10 ranney licytacyia Dóbr Narodowych Jaworzna z przyległościami na' lat trzy zaczy« 
naiąc od dnia i Czerwca 1818 roku. Pretium fisci iest złp. 30,487 gr. 183 rocznie, a nae 
stępnie vadium złp. 3048, oinnych warunkach przy licytacyi oraz w Biórze Wydaia- 
łu każdego czasu wiadomość powziętą bydź może. Chęć przeto licytowania maiący 
aechcą się w terminie oznaczonym zgłosić, W Krakowie d. 13 Kwietnia 1818, 

` X. Bystrzonowski; S$. P. 

Gadomski, S. W. 

Podaie się do publiczney wiadomości, iż Dobra Glinka i Gorzakiew , "miej Ww 
Powiecie Stopnickim, Woiewództwie Krakowskim, od Miasta Stopnicy mil 3, taszo- 
wa.2, Szydłuwa i Kakowa mila iedna, od rzeki Wisły mil 4, od Krakowa dzięsięć 
odległe; do sukcessorów ś.p, JX. Szczepana Rupniewskiego należące, na dniu drugim 
Cerwca r. b. o godzinie gtey z rana na Sali Audyencyionalney Trybunału Woiewódziwa 
Krakowskiego, przed JW, Dwernickiem Sędzią tegoż Trybunału, w drodze publiczney 
licytacyi, sprzedane i naywięcey daiącemu stanowczo i ostatecznie przysądzone zosta- 
wą. — Cena szacuukowa Dóbr tych iest 164,523 złp. w monecie grubey srebrney- Chęć 
kupna malący ostame Dóbr tych, iako też warunkach sprzedarzy, moga się obiaśnić, 
lub w Kancelaryi W. Pisarza Trybunału, lub u W. Fachinettego Fatrana zamieszkałe 
go w Krakowie w Ryn Nr. 238na pierwszym piętrze—W krakowie d, o Kwietnia 13918. 


Podpisany ma honor uwiadomić, że otworzył abonowanie na dzieło muzykalne 
lego kompozycyi pod tytułem: Śmierc Jenerała Kościuszki portretem tegoż przy” 
Dzdobione ; mieysca abonowania są: W Krakowie u Pana Piotra Stejnk"llerą, — W 
Warszawie u Paaa Braunig et Hickmana. — Ditto u Pana Franciszka Kłukowskiego. 
— W Kaliszu u Pana Ludwika Wólftia, — W Poznaniu u S.G. Schmodicke Wdowy ' et 
Comp. = W Wilnie u Pana Teodora Weissa. — W Berdyczowie u PP, Braci Chaudoir. 
m W Brodach u Pana Józefa Lachety. — W Lwowie u Pana Hausper, et. Wioland. 

Cena zaś abbonowania się na Dzieło ułożone tak na całą orkiestrę iako też i na 
samo Fortepiano iest 2 dukaty w złocie Dalsza zaś wiadomość można powziąść z 
uwiadomienia , które w powyżey w spomnionych domach dostać można. % 

i ań de Tomasini, Kompozytor. * 

Michał Krulikowski, Goldszlagier przy ulicy Stalarskiey w Krakowie pod N. 46 
wieszkarący, ma na sprzedarz malarskie Ztote czyli feingeld, i srebro dla malarzy 
i Sztafierów. SE a r | r 

Xięga Feiogoldu w blatach Wiedeńskiey miary kosztuie Żlp. 1%. 

Xięga Foinsilbru miary W racławskiey . s $ Złp. 3 gro: 15, 

Xięga Cwiercgoldu miary Wracławskiey SCi . Złp. io, 

Towarów tych po wyrsżoney tu cenie dostać można w Handlu W, Bochinka pod 
N. 19 w Rynku Krakowskim, 


Znayduią się do sprzedania z wolney ręki |Dobra Podgay, w Woiewodztwie Rra- 
kowskim, dziś powiecie $zkalbmietskim, dawniey zaś Proszowskim i Wiślickim. Rze» 
ka Nidzica przedzielaiąca grunta Dóbr tychze: była granicą Woiewódz. Krak. i San- 
domierskiego; mił 6 od Krakowa; półtory mili od Nidy pod Chrobrzem, półtrzeciey mil 
od Wisły pod Rogowem adległe; w okolicy bliskiey liczą kilkanaście miasteczek , Tar- 
Bowych, Jarmarkowychi portowych lub spławnych. Położone wrówninie spadzistey, 
ku poiudniowi, wgróntach przennych graniczących na wschód z gruntami Miasta Śzkal- 
bmierza, a dostatecząemi łąkami pastwiskami i Robocizną, s pięknym ogrodem przys 


awoitym Pomięszkaniem. =- Kteby sobie życzył Dobra te kupić, a chciał szczegółowa po- 
wziąść wiadomość oich stanie, równie iak ocenie i warunkach, dla obu kontraktuiacych 
stron dogodoych,„ zainformyie się „w kantorze Redakcyi Gazety Krakowskiey, Dan w 
Sascygniewie dala +3 'Mwietnia' 1818. I a 


Wskutek Rezolucyi Trybunału I. Jnstancyi Wol: Niepod: i ściśle Neutralnego Mia. 
sta Krakowa i Jego Okręgu pod dniem 25 Lutego r.b. do Liczby 299 zapadłey , mocą 
którey podpisany: do sprzedarzy dwóch Kamienic, iedney przy Ulicy Szęrokiey pod 
N. 78, a drugiey przy Ulicy Grodzkiey pod N. gz w Krakowie położonych, do niegdy 
j. p. Antoniego Szreitera Obywatela Miasta Tego należących, adziś na prawych Jego 
sukcessorów spadaiących, Delegowanym będąc, Zawiadcmianinieyszym, iż też Kamie- 
mice Urzędownie przez w sztuce biegłych oszacowane, amianowicię pod N.78z. p. Io, 
440, zaś pod N. 82 z. p. 5,560, pierwsza dnia g Kwietnia r. b. za 10,441 z. p. adruga 
za 8,261 Z. p- dnia 13 Kwietnia r. t. przedstanowczo publicznie sprzedane, pierwsza pod 
Nrem 78 w Ulicy Szerokiey położona dnia 32 Maja r. b., zaś druga pod Nrem g2 w 
Ulicy Grodzkiey stoiąca dnia 25 tegôZ samego Miesiąca i r. w godzinach przedpołudnio» 
wych za gotową srebrną Monetę, Kurs wkraiu tym maiącą stanowczo sprzedane, i 
naywięcey daiącemu za własność przyznane zostaną, © Chęć nabycia takowych maiąs 
cy, zechcą się na terminach powyżey wymienionych, w Kamienicach licytacyi podpae 
daiących, ogodzinie gtey przed południem, zaopatrzeni w vadia przynależne, dzie« 
siątą część summ szacónkowych wynieść mające znaydować. O warunkach zaś licy» 
tacyi , Każdego dnia zrana u podpisanego zainformować się można ibędzie, Które taks 
ze przed rozpoczęciem się licytacyi wyrażniei głośno przeczytane będą. — w Krakowie 
dnia 14 Kwietnia 1818. 

e: Y- Miętuszewski. 

Podaie się do publiczney wiadomości, iż w skutek Rezolucyi Wysokiego Trybuna« 
łu pierwszey Jnstancyi Wolnego , Niepodległego , i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa 
z Jego okręgiem w dniu 21szym Lutego r.b. do N. 3673 wypadłey , Kamienica, w Kazi- 
mierzu przy Krakowie pod liczbą popisową 98 stoiąca, do Sukcessorów , niegdy Hrabi 
Ankwicza n:leżąca przez publiczną licytaią przez podpisanego delegowanego, w Domu 
Władz Sądowych przy Ulicy Grodzkicy pod liczbą 106 stęiącym za gotową srebrną 
monetę w Kraiu kurs maiącą, więcey daiacemu przedaną będzie, wtym więc celu do 
przedstanowczey licytacyiitermin na dzień 18 Maja r. b. o godzinie 10 rano naznacza się 
Szacunek tey Kamienicy iest w kwocie 27,000 Zło: Pol: oznaczony. — Warunki licyta- 
cyi w każdym czasie w podpisanego przeyrzeć możoa. Chęć więc kupna maiący, w 
vadium w kwocie 2700 Zło: Pol. zaopatrzeni, w dniu, godzinie, i mieyscu wyznaezo* 
nym stawić się zechcą. — w Krakowie dnia 10 Kwietnia 1818 r- 

Skarżyński Sek: T. I. J W. M. K. 

Pisarz Trybusału 1 Jostancyi W.N, iS. N. Miasta Krak.wa i iego okregu. W 
skutek Wyroku Trybunału swego w dniu 24 Stycznia r.b., na wniesiona Skargę przez 
Ur. Fahinettego Patrona, w przedmiocie dozwolecia Extabullacyi kaucyi w Summie 
6000 ZIP. za Ur. Gawałkiewiczem byłym Kómornikiem Powiatu Krzeszowskiego Deptu 
Krakowskiego, zapisaney na Doorach Pogorzyce, w okręgu W. M. Krakowa leżących 
zabespieczoney, zapadiego ; Wzywa wszystkich, którzyby z powodu Lurzędowanią 
wyżecy wspomnionego Kómornika, do niego iakowe pretensyie mieć mogli; aby zta- 
kowemi, w ciągu trzech miesięcy, od daty nia.eyszego obwieszczenia, pod praekluzyą 
zgłosili się; albowiem po upłynieaiu tego terminu, zapis kaucyi wydanym będzie, i 
extabullacyi takowey nakaz nastąpi, — w Krakowie dnia 11 Kwietnia 1818. 

; J. Rogalski, Pisarz. | 

Kómornik Sądnwy Powiatn Jędrzeiow : w Woiew : Krakow: Publiczęość uwiadoe 
mia, iż zmocy wyroków Wyso: Tryb: Krakow: i N. S. Apell: Król: Pol: w Dobrach 
Moskarzowie Pow : Jędrzeiowskiem dnia 3 Maja r. b. od gad : 2 popołuda: sprzedawae 
ne będzie sposobem lieytacyi publiczny, za gotowy srebröy gruby pieniądz przenicy 
kilkaset korcy , żyto, Jęczmień , Groch, wódka okowiika i Owce, ato na żądanie W. 
Grabkowski,  Ktoby sobie coś zjpowyższych artykułów nabyć życzył, winien iest 
w terminie i mieyscu wyżey oznaczonym dopilnować się. — w Jędrieiowie dnia 18 
G wieinia 1818. 
dgn Rzuchowski, Rom. 


